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Zakończenie rozmów z klubami. 


WARSZAWA, 24. 3. (AW.). Mar- 
szałek Szymański kontynuował aziś 
w dalszym ciągu swe rozmowy Z 
przeastawicielami klubów. O godz. 
1l-tej przeapoł. przyjął przeastawi- 
cieli PPS Frakcji Rewol. w osobach 
posłów Smulikowskiego i Marjana 
Malinowskiego, następnie członków 
NPR-Lewicy posłów Ciszaka i Wa- 
szkiewicza, wreszcje reprezentantów 
grupy ukraińskiej w BBWR posłów 
Sehejaę i Bogusławskiego. Projekto- 
wana pierwotnie rozmowa z posłem 
Stapińskim nie przyszła ao skutku z 
powodu nieobecności p. Stapińskiego 
w Warszawie, Dziś rozmowy ogólne 
z mirzeastawiciclami poszczególnych 
klubów zostały zakończone. 

W aniu 25. b. m. marszałek Szy- 
mański przystąpi Go rozmów Z Oso- 
bistościami, którym zaproponuje 
trzyjęcie tek w swoim gabinecje. 


F. Szymański nastrojony 
optymistycznie. 


WARSZAWA, 24. 3. (AW). Zapy- 
tany przez dziennikarzy o wynik uo- 
tychczasowych konferencyj, marsza- 
lek Szymański oświaaczył, że wraże- 
uie odniósł jaknajlersze i ma na- 
czieję utworzyć gabinet. Konferencję 
z P, Prezycentem Rzplitej oabędzie 
uopicro wtedy, guy będzie już miał 
gotową listę swego przyszłego gabi- 
netu. 

W (dn. 25. p. marszałek Szymański 
ucać się ma ao Bcelweaeru celem po- 
informowania Marsz. Pilsuaskjego o 
cotychczasowym stanie rokowań. — 
O składzie personalnym tego gabi- 
netu narazie nie można NE mó- 
wić, | 


Nowy rząd spodziewany 
w czwartek. 


WARSZAWA, 24. 3. (AW). Mar- 
szałek Sejmu p. Daszyński wystoso- 
wał pismo do marszałka Senatu p. 


Szymańskiego z zapytaniem, kiedy 
kiedy może się spoazjewać utworze- 
nia Rząau, gayż chce zwołać posie- 
azenie Sejmu. Marsz. Szymański oa- 
powiedział, że spoazjewa się utwo- 
rzenia Rząau ao czwartku włącznie. 


Zamek -- Belweder. 


WARSZAWA, 24. 3. (AW). Mar- 
szałek Piłsuaski odbył dziś o godz. 
13.30 na Zamku konferencję z P. Pre- 
zyaentem Rzpłitej. 

W aniu azisjiejszym również udać 


się miał na Zamek p. marsz. Daszyń- 


ski, celem poinformowania P. Prezy- 
alenta o sytuacji w Sejmie. 


2 teki nlofek- 


WARSZAWA, 24. 3. (AW). „ABC“ 
informuje, że w związku z zapowia- 
canem rozpoczęciem przez marszałka 
Szymańskiego konferencyj personal- 
nych dla utworzenia gabinetu, iż te- 
ka ministra reform rolnych będzie 
zaofiarowana p. Zygmuntowi Mey- 
sztowiczowi, synowi b. minjstra spra 
wiealiwoścj, zjemianinowi z Wileń- 
szczyzny. 


Czego stronnietwa sejmowe żądają 


od nowego rządu ? 
Deklaracja 6 strońnictw Sejmu. 


WARSZAWA, 24. 3. (tel. wł.). 
Deklaracja, złożona p. Szymańskie- 
mu, przeastawiona przez PPS, Wy- 
zwolenie, Str. Chłopskie, Piasta, Ch. 
Dem. i NPR w streszczeniu brzmi: 

W czasie trwania poprzeaniego 
przesilenia w gruoniu ub. r., mieliś- 
my możność przeałożyć P, Prezyaen- 
towi Rzpitej nasz pogląa, że uchwa- 
ła Sejmu an. 6. gruania wyraża sta- 
nowczą wolę przedstawicielstwa na- 
rodowego, by nastąpiła niec tylko 
zmiana w skłaazie personalnym Racy 
Min., ale pwzedewszystkiem 


zmiana systemu rządzenia. 


Zarazem określiliśmy, co rozumie 
my przez tę zmianę. 

Po pierwsze: Stosowanie w całej 
pełni konstytucji i ustaw. 

Drugic: Ustalenie zasady, że rewi- 
zja konstytucji może być przeprowa- 
azona 
tylko w arodze legalno-konstytu- 

cyjnej 
z powściągnięcjem wszelkiej propa- 
ganay na rzecz zamachu stanu. 


Po trzecie: 
Uniezalcźnicnie sądownichwa, imi- 
nistrocji i wojska 
od wpływów jakiejkolwiek partji czy 
obozu politycznego. 
Po czwarte: Ścisłe jwzestrzeganic 


„odstaw samorządu. 


Po piąte: 
Położenie kresu samowoli imini- 
stvacyjnej 
i zbaaanie stwierdzonych wypadków 

nacużyć na szkoaę skarbu. 

Po szóste: Wstrzymanie wszelki h 
subsydjów ze Skaybu na jakiekolwiek. 
cele gartyjno - polityczne, partyjno- 
prasowe i t. u. Zaniechanie używa- 
nia organów uaministracji państw., 
wojska, przysposobienia wojsk., dla 
porachunków osobistych czy też par- 
tyjno-politycznych. 

Dałej aeklaracja omawia 
katustrojalną sytuację gospOdur- 
ERĄ, 
zastój w przemyśle i hanalu, 

ołbrzymie bezrobocie 


i zaznacza, źe zaradzenia temu musi 
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się domagać oo każdego gabinetu, 
który przyjdzie. 

Deklaracja zaznacza, że w obecnej 
atmosferze politycznej nie wiaać mo- 
żności rzetelnej naprawy, poakreśla 

pogwóżki zamachu stanu, 
araz stwierdza, że rząć p. Bartla nie 
stanął na wysokości zadania. 


czność uczciwej i lojalnej zmiany sy- 


nr. 70 z dnia 26. marca 1930. 


nie min. spraw wojsk. występuje Z 

aeklaracją publiczną 

niestychanie obełżywą pow aaresem 
yrzeastawicieistwa narodowego. 
Stosunek nasz ao każaego "rządu 

zależeć będzie oa stosunku tego rzą 

uu Wo konieczności goszkoadrczych l 

politycznych kaju, 


Stronnictwa centrum i lewicy mu- 
szą nastawać na bezwzglęaną konie- 


stemu, przeprowaczenie której jest 
koniecznością 4:ańsliwowąq. 
Deklaracja (poukreśla stan rzeczy, 
w którym mąż zaufania Prezyaenta 
Rzpltej mówi o zgodzie, a jeanocześ- 
EE | NY ZSO | 


ZŁOWROGI CIEN. 


í 


Qa czterech lat „uszezęśliwia‘ 
Polskę swymi rządami system ,„po- 
majowy i od tego czasu polityczne 
życie naszego kraju nie może za- 
znać spokoju i dojść ao jakiej-takiej 
boaaj równowagi. 

W okresie tym Polska — ze wszy- 
stkich krajów w zasoby pieniężne 
absolutnie najuboższa! —- uzyskała z 
zagranicy w arodze pożyczek dłu- 
goterminowych: a) 550 miljonów zł. 
pożyczki stabilizacyjnej”, którą trze- 
ba było okupić takim warunkiem, jak 
finansowa kuratela zagranicy nad 
Polską, b. trzy pomniejsze pożyczki 
samorządowe — Warszawa, Poznań, 
Górny Śląsk — na łączną sumę po- 
naa 200 miljonów. 

Z powyższych tranzakcyj weszło 
ao obrotu gospioaarczego, zrujnowa- 
nego wojną i inflancją kraju, tylko 
około 350 milj. zł, gayż z pożyczki 
amerykańskiej — ala Banku Polskie- 
go zaciągniętej na koszt Państwa 
przez Rząd, który wszystkie ciężary 
tej pożyczki zwałił na barki luaności 
— zaledwie jeana trzecia powięk- 
szyła istotnie obieg pieniężny, podi- 
czas gay większa część spoczęłą bez- 
procentowo w Banku Polskim bez 
żaanego istotnego ala kraju i Skar- 
bu Państwa rożytku. 

I na tem, w ciągu r. 1928 „zaufa- 
nie“ zegrenicy ku rządom „pomajo- 
wym“ urywa się nagle jak toporem 
uciął, wbrew krzykliwym reklamo- 
wym obiecankom „sanacji“, że poży- 
czka amerykańska to „klucz czaro- 
wziejski, który Polsce, potrzebującej 
kapitałów, otworzy jakoby aostęp a0 
wszystkich „sezamów' świata. 

I oto przed oczyma naszemi z ca* 
łą plastycznością zarysowuje się dal- 
szy rozwój życia Polski — polity- 
cznego i gospodarczego równorzęa- 
nie. 

Jeszcze do końca r. 1928 życie go- 
spodarcze Polski wykazuje tętno nor- 
malniejsze, ożywiane jeszcze resztka- 
mi korzystniejszej oa poprzedniego o- 
kresu konjunktury. Ale już od! po- 
czątku r. 1029 występuje w naszym 
organiźmie gospodarczym stały zanik 
sił. Z początku powolniejszy, prawie 
niedostrzegalny, wzmaga się z mie- 
siąca na miesiąc coraz bardziej, by 
już z końcem ub. r. przybrać roz- 
miary wprost zastraszające. 


Przyczyny są znane: brak kapita- | sko, z tego zuają sobie sprawę wszy” 
łów i miski — najniższy w Europie! , sty uczciwsi i przytomniejsi ludzie; 
stan konsumęcji. „Naprawa' naszego | nawet w obozie „pomajowym”. 
życia gospodarczego, po czterech I ta przez system „pomajowy” sta” 
latach „sanacji“, wyraża się w tem, | le poasycana nieufność zagranicy ku 
że obieg pieniężny na głowę luano- | Polsce, jest jeanem ze źróaeł nędzy 
ści wynosi u nas zaleawie 50 zł., gay gospodarczej Polski i jej politycznej 
w Austrji 248 zł., w Czechosłowacji | słabości! i i 
152 zł., a we Francji np. 500 zł.! Ale i w nastrojach kraju wystę” 

„Sanacyjni* geniusze finansowi, | zują objawy baraso groźne. Takim 
wyausiwszy ze społeczeństwa od' la: np. objawem jest występujący coraź 
ta 1926 r. prawie o półtora miljarda silniej brak zaujania do własnej wd 
zł. więcej danin i opłat skarbowych, luty, co z uwagi na to, że złoty 
aniżeli przewidywały budżety należy do walut najlepiej zabezpić” 
Iwią część tych nadwyżek, bez wie- czonych, zaracza już jakiś wręcz pa 
dzy i zgouy Sejmu „zamrozili* w | tologiczny stan naszego społeczeń: 
przeasięwzięcjach, pomysłach i wy- | stwa. Na ten objaw chorobowy zwró 
datkach, oświetlających nietylko ich | cif uwagę Prezes Banku Polskiego 
aojrzałość «o rzączenia krajem, ale | gy, Wróblewski, który na ostatnieni 
— co gorzej p= ich moralność poli- | walnem zebraniu Banku slusznie 
tyczną i sumienność w aysponowa- skarżył się, że „obywatele przenoszą 
niu groszem tak jak my, ubogiego | posługiwanie sję obcą walutą na 
w kapitały społeczeństwa! walutę własną”, że ta nieufność Ku 

Mógł Rząa siebie i kraj „pocie- | złotemu stwarza na naszym, i tak 
szać“ czas jakiś „złą konjunkturą” | niczasobnym rynku pienjężnym, roz 
na światowym rynku pieniężnym. — | maite trudności i t. 4... 

Dziś tą „i ociechą“ zasłaniać się już Społeczeństwo, ustawicznie denef 
nie można. Wszędzie już pieniącz | wowane ciąglemi groźbami zama 
Lotaniał, Bank Angielski znowu ob- chów, „łamania kości“, „terkotania 
niżył stoję procentową, zagranicą ka | karabinów na ulicy“, albo wizytami! 
pitałów ma cosyć i chętnie je ulo- | oficerów w Sejmie, albo rublicznenu 
kuje. | obelgami na parlament, społeczeń” 


== 


Tylko poa jeanym „skromnym“ | stwo żyjące w ustawicznem oczek” 
warunkiem, mianowicie nje tam, | waniu jakichś nowych „niespodziić 
gdzie pieniądze poaatkowe idą na | MEK Se popaaa ostatecznie w 14 
wybory i gazie rząazących trzeba stroje wręcz paniczne! 


aopiero przez Trybunały zmuszać, by 
poacali się poa kontrolę tych, co 
im powierzają swoje pieniądze! 
Zagranica ulokuje pieniądze, ale 
— w solidnym i na stałych poasta- 
wach prawnych opartym „interesie, 
Jakie pod tym względem Polska 
lrzeastawia ala zagranicy widowi- 


Nieufność zagranicy, a w krajl 
panika i coraz głębsze wzburzenie 
oto rezultaty czteroletnich rządów 
„sanacji. 4 

Czy uazie ci tak już oślepij, że NiC 
wostrzegają, czem to ala nich może 
i musi się skończyć? 

ZG= 


= = AEE = puec 
Olbrzymi pochód po sól... 
Wzrost nastrojów rewolucyjnych w Indjach. 


BOMBAJ, 24. 3. (AW) Marsz 
Ghanaiego po sól skończy się zape- 
wne 5. kwietnia r. b. w miejscowości 
Danci, gazie właaze brytyjskie pra- 
waoriocobnie zaaresztują Ghandiego. 
Istnieje możliwość, że bierny opór 
luaności hincuskiej, który ma się 
rozpocząć od tej chwili, przerodzi 


~ 


się w ruch rewolucyjny, svskazuji 
bowiem na to coraz gwałtowniejsz 
mowy, które wygłasza Ghandi or 
przywódcy ruchu nacjonalistyczneg m 
Oświadczyli oni, że nie czują się S 
już więcej związani uchwałami kon 
gresu wszeindyjskiego, zabraniają” 
mi stosowania gwałtu. 


„DZIENNIK LUDOWY“ mr. 70 z dnia 26. 


marca 1930. 8 


„Ta posła Diamanda zwyciężyła”, 


Na marginesie traktatu handiowego z Niemcami. 


W „Czasie“ z datą 23 marca znaj- 
aujemy artykuł poa tyt. „Berliner 
Tageblatt* o traktacie handlowym z 
Polską”. Artykuł ten nie jest mecha- 
nicznym przykładem zapatrywań nic- 
mieckiego dziennika, lecz przetkanem 
uwagami ich powtórzeniem. Dlatego 
też nosi poapis: Dr. Jan Hupka. Na 
szpaltach „Czasu zabiera głos p. H. 
w kwestjąch ekonomicznych, o ile 
dotyczą rolnictwa. Otóż przytacza on 
z „Berliner Tageblattu* bez komen- 
tarza ten kupitalny ustęp: 


„Obecnie w chwili poapisanja tra- 
ktatu i zakończenia w ten sposób 
pięcioletniej wojny gospodarczej, 
stwierazić trzeba, że niema w tej 
wojnie zwycięsców 

są tylko zwyciężeni. 


Jeżeli kto jest tutaj zwyciężcą, to 
jest nim tylko myśl pokojowa i 
Zajrowy rozsąuck gospodarczy, Autor 
stwieraza, że w Polsce walczyły mię- 
azy sobą w sprawie traktatu han- 
clowego z Niemcami awa prąay. Je- 
Gen — aążący ao najszybszego za- 
warcia traktatu, jako crogi ao polep- 
szenia stosunków gospodarczych w 
Polsce, reprezentowany przez socjali- 
stycznego posła Dra Diamanaau ; dru- 
gi — obawiający sję niemieckiej pe- 
netracji gospoaarczej w Polsce, re- 
prezentowany był przez ks. Janusza 
Raaziwiłła. 

I jeżeli obecnie po latach 

teza posta Diamanaa ziwyciężyła 


to przypisać to należy w pierwszym 
rzędzie coraz cięższemu przesileniu 
gospodarczemu wW Polsce. 


Na ziłoce w zawarciu traktatu 
Polska stacia aużo. 


Niemieckie ustępstwa gospoaarcze są 
obecnie o wiele mniejsze, niż te, któ- 
re Polska mogła była osiągnąć w r. 
1924. W szczególności w sprawie 
świń gotów był wteay Lewald przy- 
znać Polsce kontyngent 600.000, a 
nie 200.000 ao 350.000, jak przyzna- 
no obecnie. Również kontyngent wę- 
glowy 320.000 ton, aałekim jest od 
polskich pierwotnych żąaań 500.000 
ton“. 

Innych pozycyj nie poruszono. Ale 
te awie są chyba «ość wymowne. 
Czy kryzys rolny K nas wypadłby 
tak ostro, gayby można było forso- 
wać hodowlę nierogacizny; czy pa- 
nowałby taki zastój w przemyśle wę- 
glowym, gdyby nie wojna gospocatr. 
cza z Niemcami ? 

Po kilku zmarnowanych latach ao- 
chocti się 

ao rezultatów  nikłejszych niż 

można było osiągnąć przedtem. 

I dziś „Czas“ powtarza zą ber- 
lińskim dzjennikiem, iż „teza posła 


posła Diamanaa zwyciężyła — skut 
kiem „coraz cięższego przesilenia w 
Polsce“... Rozum polityczny i otjen- 
tacja gospoaarcza polega na tem, 
ażeby stwarzać lepsze warunki w 
momencie, gay się nie ma noża na 
gardle... Tak, ale za tę jego „tezge“ 
okrzyczano naszego rzeczoznawcę, 
tow, Diamanaa giermanofjlem. A nie- 
ugiętym filarem sarmackim był — 
książę Raaziwił. 


Stalin obalony? i 


Według wiadomość z Rygi właściwy wlad- 


ea Rosji sowieckiej, Stalin, gener. se- 
kretarz rosyjskiej pmtji komunistycznej, 
ma usiąpić w najbliższym czasie. Jako 


przyczynę jego upadku podają taki, że 

Stabn zajął stanow;sko kompromisowe w 

stosunku do kolektywizacji gospodarstwa 

rolnego, ezem zwrócił przecjw sobie skraj- 
ny odłam komunistów. 


70-iecie urodzin - 
niestrudzonego w walce i pra- 
cy o zwycięstwo socjalizmu 
towarz. posła dra Hermana 


DIĄMANDA 


obchoczić bęczje we Łwowie w un. 
29. i 30. b. m. cała zotganizowana 
klasa pracująca. 

W sobotę, 29. marca 


UROCZYSTY WIECZÓR 


w salach „Gwiazay'”, przy ul. Fran- 
ciszkańskiej. Z powodu wielkiego 
napływu zgłoszeń projektowany pier 
wotnie lokal Rady Związków Zawo- 
«owych musiał być zmieniony. 

Początek o godz. 7.30 wiecz. —: 
Wstęp ty/ko za zaproszeniami, które 
już zostały wydane, 

W niedzielę, 30. marca, o goa. 10 
i rzecpoł. publiczna 


Wielka Akademją Poselska, 


w* której wezmą uaział oprócz tow. 
Diamanda posłowie tow. tow. Bar- 
licki, Niedziałkowski, Lieberman, Żu- 
tawski, Szczerkowski, Hausner j inni. 

O. K. R. P, P. STRO. 


Przy 
zaziskieniu 
reumałyżmie 
bólach glowy 
PIRIN: 


tablotki 


Oryginalne opakowania z czerwona banderolą 
i znaklem "BAYER" w kształcie krzyża są 
o nabvcia we wszystkich aptekach 


Czwarty dzień układów w przemyśle naftow. 


bez rezultatu. 


Wczoraj w aalszym ciągu toczyły 
się ukłaay o postulaty robotnicze, 
imięazy przeastawicjełami przemysłu 
naftowego i przeastawicielami kla- 
sowych Związków. Ukłaay prowa- 
zone «0 późna w nocy — nie 
aały żaunych rezultatów. — Główną 
przyczyną truaności sytuacji są in- 
trygi BBS, a prawaopoaobnie i wy- 
soko postawionych osób, które wi- 
aocznie robią nacisk na przemysłow- 
ców w kierunku utrudnjania sytuacji 
Związkom zawodowym w aoprowa- 
azeniu co korzystnego ala robotni- 
ków zakończenia układów. Układy 
były kilkakrotnie przerywane i dele- 
gaci robotników zastanawiali się naa 
możliwością aalszych rokowań. 

W końcu imieniem aelegatów zło- 


żył pos. tow. Stańczyk oświaaczenie, 
ze o ile przemysłowcy nie ustosun- 
kują się rzeczowo do wysuniętych 
przez Związki żądań, to przedstawi- 
ciele robotników uważają dalsze per- 
traktacje za bezcelowe i zmuszeni 
bęaą opuścić konferencję i porozu- 
mieć się z ogółem robotników czy 
nie należy w tej sytuacji proklamo- 
wać strejku. 

Naa tem oświacczeniem naraazali 
się przemysłowcy mięazy sobą, pro- 
ponując mimo wszystko odbycie je- 
szcze jeanej konferencji. Delegaci 
niechcąc narazić się na zarzut zerwa- 
nia układów, zgoazili się na propo- 
zycję przemysłowców. 

Dziś oabęaą ostatnie i aecydujące 
narady. 
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Pościg 20 psów 
policyjnych z 


KINO 


— oraz 


— Dziś SENZACYJNA PREMIERA — 


NARRY PEELA 


— film pełen humoru i senzacji w 12 aktach p. t. 


„JEGO NAJLEPSZY DRUH" 


„NAJNOWSZY TYGODNIK” — 


na 
czele, 


Echa tajemn. morderstwa lekarza 


we Lwowie. 
Morderca do tej pory nie złożył zeznań. 


Tajemnicze morderstwo, dokona- 
ne przez dr. meaycyny Knopfa Kazi- 
mierza, na osobie swej gospodyni 
Steiningerowej, żony elektrotechnika, 
zam. przy ul. Łyczakowskiej 50, uo 
tej pory nie zostało wyświetlone. 

Według laotychczasowych aoclho- 
azeń stwierazono jeaynie, że morder- 
stwo cokonane było na tle seksual- 
nem. Szczegóły tej wstrząsającej tra- 
geaji przedstawiają się w następują- 
cem świetle. 

Kazimierz Knopf od dłuższego już 
czasu narzucał się Steiningerowej 
swemi wyznaniami miłosnemi. Stei- 
ningerowa objawy te przyjmowała 


Ponad grobami — ręce 
wyciągnięte do góry. 


Francuski poseł Dormanu, prezydent Na- 
rodowego Zjednoczenia weteranów wojen- 
nych, zaprosi 15.000 niemieckich we- 
terenów do zwiedzenia pół bitewnych na 
Chemm de Dames, gdzie w bojach wie- 
lomiesjęcznych padło kilkaset tysięcy żoł- 


merzy z obu stron. Ta masowa wizyta 


ma na celu zbliżenie dawnych nieprzyja- 
eól., weleranów niemieckich 1 francuskich. 


Unieważnienie mandatu 


WARSZAWA, 25. marca (AW). Sąd 
Najwyższy rozpatrywał oslatnio sprawę 
mandatu posła komunistycznego Arona 
spicherga, który wszedł do Sejmu na 
miejste opróżnione przez komunistę Bil- 
nera. Sąd Najw. unieważnił mandat Spic- 
berga, jako skazanego na 3 lata WIĘZIe- 
ma za działalność antypaństwową. 


* 


| chłoano, jednak miała jakiś nieokre- 


ślony lęk przea swym sublokatorem. 

Ów nieokreślony lęk powodował, 
że zabita bojąc się pozostać samą 
z mordercą, zapraszała ao siebie 
swoje sąsiaaki. 

Krytycznego ania ar. Knopf wraca- 
jac ao womu spotkał na schoaach 
swoją gospoaynię, iaącą wraz z 17- 
letnią Czubkiewicz Emjlją, zamiesz- 
kałą w tejże kamienicy. Otworzyw- 
szy arzwi, wpuścił obie kobiety «o 
kuchni, sam zaś udał się co swego 
pokoju, gdzie zająwszy palto i ma- 
rynarkę wrócił również do kuchni. 

Po chwili, bez słowa, wydobył re- 
wolwer i w obecności Czubkiewi- 
czówny strzelił ao Stejningerowej, 
raniąc ją barazo ciężko. Po strzale 
schował broń, natychmiast ukląkł 
przy swej ofierze i płacząc zaczął ją 
całować. Następnie wypuścił Świaa- 
ka zbrocni, Czubkiewiczównę, by za- 
wiaaomiła o wszystkjem policję. Co 
cziało się w okresie nieobecności 
cziewczyny co chwili wkroczenia po- 
licji, okryte jest nimbem tajemniczo- 
ści. Są domysły pozostające w zwią- 
zku z podłożem erotycznem, jecnak 
aotąc nie stwierazone. 

Aresztowany ar. Knopf złożył co- 
tychczas zeznanie, że kochał się w 
Steiningerowej i był o nią zazdro- 
sny, przyznał się również do strzału, 
inne zeznania odkłaaa na czas, gay 
będzie mniej zaenerwowany. 


P. Hanau uciekła z lecznicy.. to więzienia. 


PARYŻ, 25. mawa (AW). Marla Ilanau, 
której ucieczka z leczncy wywołała o- 
gromną sensację, jak się okazuje powró- 
ciła do więzienia. Ucjekając, Hanau po- 
zostawiła. kartkę, w której stwierdza. iż 
me może znieść męczarni sztucznego od- 
żywianipi 1 woli wrócić do ciszy wjęzfen- 


Pod adresem lwowskiej 
Dyrekcji kolejowej. 


Wiadomo, że wohee kryzysu gospodar- 
ezego 1 stagnacji z lego powodu w ruchu 
kolejowym, w całym szeregu miejsc służ- 
bowych redukuje się dm pracy, przyczem 
jest zarządzenie Mm. komunikacji i lo 
yak z r. 1929 Nr. T. 948/29, jak 1 ostal- 
nie, w którem się poprzednie przypomi- 
na. — zakazujące przyjmowanie świeżych 
pracowników. 

Zarządzenie to jest zrozumiałe, bo jeże 
«olychczasowych pracowników w pełm zu- 
trudmic me można, to pocóż wrzyjmo- 
wać świeżych. 

Od tygodma Warsztat Gł l. kl. pracuje 
cztery dni w tygodniu, dwa zaś niepraco- 
wane dm przerzuca się pracownikom na 
urlop wypoczynkowy. A jednak nume, 
wszystko świeżych rzemieślników się przyj 
muje. 

Czyżby znowu za dolary? 

Czy też może to tylko wyraz na kolei 
tak modnego w Polsce obecnie systemn 
dwutorowośćci, gdzie rządzący, mimo wszeł- 
kie pezory władzy, — są rządzonynmu ? 

Stwierdzamy fakta. 


4 D B ibi mA 
„awięto miast" we Lwowie. 

LWOW, 21. marca. (A. W.) W thie- 
głą niedzielę, odbyło sjię w salh ratuszowej: 
zebranie przedstawiczeli „władz, zwiąźkówi 
ı miast małopolskich ceetem omówienfa 
programu tegorocznego ohchodu Święta 
Miast. 

Obchóa ten odbędzie się jak w r. ub. 


w okresie trwania targów Wschodnich. W 
«mrm 6. września we Lwowie zjazd! prezy- 


denlów, burmistrzów i kielegatów miast 
Małopolski Wschodniej 1 Wojewódziwa 
Wołyńskiego. oraz ewentualnych gości, 


przedstawiejeli miast z innych częśe kraju 
Święto miast ma w r. ub. stać sję ośrod- 
kiem krystalizacyjnym wszelkiego rodzaju 
poczynań w dziedzinie teatru, muzyki. pla- 
styki, literatury, sportu 1 turystyki. © 


a [4 L y 

Bunt więźniów. 

PARYZ, 24. 3. (AW). W więzie- 
niu wojskowem w pobliżu Boraeaux 
wybuchł bunt więźniów. 40 więźniów 
zabarakadowało się w celach. Wię- 
źniowie zaprowjedzjeli, iż bronić się 
bęaą do ostateczności, jeanak z po- 
wodu braku żywności, podaadzą się 
[rawaopoaobnie w krótkim czasie. 


nej. Hanau wydoslała się z lecznicy przez 
okno przy pomocy prześcieradła, po kłó- 
rem się opuściła. Następnie Manau wsia- 
dła do taksówki i udała się do więzienia. 
(O jej rzekomej ucjeczce podaliśmy na 
str. 6-1ej. — Red.) 
—)— 


Zabił swego zięcia na ulicy. 


TARNOPOL, 24. 3. (AW). Do 34- 
au w Grzymałowie przybył na roz- 
[rawę kolonista z Aleksanarówki, 
rowiatu skałackiego, Jan Ustupski 
wraz z zięcjem Piotrem Muszyńskim. 
Prowadzili oni ze sobą spór mająt- 
kowy. W czasie rozprawy docho- 
aziło mięczy nimi a0 ciągłych sprze- 
czek, które z trucnością można było 


opanować. Sprzeczki te po odrocze- 
niu rozprawy prowadzone były w 
ualszym ciągu na ulicy. Gay obaj ao- 
szli Go rynku, Ustupski nagłym ru- 
chem wyaobył rewolwer i aał 5 
strzałów do Muszyńskiego, pozba» 
wiając go życia. Sprawcę zabójstwa 
aresztowano. 
«© — 
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Z gospodarki w miejsk. Zakładach 
elektrycznych. 


Rozrzutna rozbudowa Persenkówki. 
przyczyna 


W sobotę ubiegłą czynniki miej- 
skie sposobność rozszerzenia elektro- 
wni Fwowskiej, wyzyskały ao zare_ 
klamowania sprawności tego zakła- 
cu. Urząuzono uroczystość, wygło- 
szono kilka mów, pochwalono się 
wzajemnie, że wyaano około 5 mi- 
lionów zł, wkońcu w miłej poga- 
wędce przy obficie zastawionych sto- 
łach utopriono wszystkie troski o los 
miasta i jego przyszłość. 

A tymczasem nawet w magistracie 
wiadomo, że w elektrowni źle się 
dzieje, co znajcuje wyraz w toczą- 
cych się obecnie w! ratuszu aebatach 
buażetowych. W aebatach tych stwier 
cza się 


aeftcytową gospodarke 


w «ziale tramwajowym. Zamiast je- 
cnak szukać przyczyn tego zjawiska 
w nicuaolności kierownictwa całe- 
go zakłaau, w fatalnej organizacji, 
raku talentu administrącyjnego wy- 
choczi się z propozycjami oudzie- 
lenia elektrowni oa tramwajów, 
stworzenia stanowiska drugiego dy, 
rektora tramwajów z  oaazielnym 
biurem, — co zcaniem fachowców 
magistrackich ma tramwaje przemie- 
nić w pzzeasiębjostwo aochoaowe. 

Chyba nie potrzeba uaowaaniać, że 
lwowskie zakłaay clektryczne nie są 
wcale tak gigantycznem przedsiębior- 
stwem, aby jeano kierownictwo nie 
mogło go ogarnąć. Istnieją na Świe- 
cie znacznie większe przedsiębior- 
stwa z wielu odrębnymi aziałami o 
wspólnym kierownictwie, którego 
zaolności muszą być takie, aby umia_ 


ły całość tak zorganizować, aby 
wszystkie jego gałęzie należycie 


tunkcjonowały. Dorastające zaaaniu 
kierownictwo Pwowskich zakładów 
elektrycznych wmiałoby wyzyskać ko- 
rzyści, jakie daje jeanolita organi- 
zacja całości. 

Ale na czele zakładów muszą stać 
łuazie, którzy rozumieją się na pro- 
waczeniu takich przeasiębiorstw, tak 
poa wzglęcem technicznym, jak i ad- 
ministracyjnym. Tego brak elektro- 
wni lwowskiej. 

Sobotnia uroczystość, o ile choazi 
o Persenkówkę, należy ao tej koszto- 
wnej reklamy, którą chee się zasłonić 
brak fachowości i rozumienia rze- 
czywistej potrzeby. 

Nową kotłownię buaowało przea- 
siębiorstwo poo naczorem i zarzą- 
aem kierownictwa Persenkówki. 

Jak fachowy i troskliwy był to 
naczór czy kierownictwo, Świaaczy- 
łyby te liczne niezgodności, przeró- 
bki, aoróbki i truaności na budowie, 
jakie mieli do pokonania monterzy, 


chomiono W r. 


Nieudolność jesi 
deficytów. 


kiedy część bucowlana nie odpowia- 
dała wykonaniu costaw żelaznych. 

IA już niesłychanie kompromitu- 
jącem jest niedopatrzenie czy nie- 
uctwo w zgoła nieoczekiwanej azie- 
dzinie jak w fałszywem zamówie- 
niu aużych motorów elektrycznych 
co popęau wentylatorów nowej ko- 
tłowni. Takowe w ilości 4-ch sztuk, 
mocy awa po 50 a dwa po 75 koni, 
zamówiono błęanie na napięcie 110 
wolt, zamiast na 500 wolt., Zauwa- 
żono to dopiero przy uruchamianiu 
kotłowni i musjano oasyłać je z.po- 
wrotem do fabryki poa Warszawę 
ao przeróbki (przewinięcja). 


NOWA TURBINA 10.000 KW. 


Buaowy turbiny w 1929., nie za- 
lecał jeszcze rzecz. warszawski, uw a- 
żając słusznie istnicjące rezerwy ma- 
szynowe za wystarczające (ostatnią 
nową turbinę mocy 6500 kw., uru- 
1926). Zarząa MZE 
postanowił jeanak inaczej — i jak- 
kolwiek, wobec katastrofalnego kry- 
zysu gospoaarczego i buaowłlanego, 
nie było żaanych wiaoków na wię- 
ksze zapotrzebowanie prąau, zainsta- 
jował nowy zespół turbinowy mocy 
10.000 kw. 


Łącznie z istniejącymi i zujełuje 


zaatnymi ao ruchu maszynami, posia- 
aa Perseakówka ogółem 28.000 kw. 
mocy i zainstalowanych w generato- 
rach, co przy obecnem obciążeniu (o 
tencencji spackowej! 10—11.000 kw 
caje niesłychanie wielki stopień re- 
zerwy, na co chyba żacna w Polsce 
elektrownia nic może sobie pozwo- 
MC... 

Taki przesaanie wiclki stopień re- 
zerwy, jako zbyt kosztowny i obcią- 
żający ' niepotrzebnie rentowność 
prrzeasiębiorstwa — jest luksusem, 
którego zapewnie jeszcze długo nie 
będzie można wykorzystać, 

Mimo tak kolosalnych rezerw przed 
kilku eniami Lwów przez goazinę (!) 
był bez światła. Oczywiście wypaaki 
są wszędzie możliwe, ale oa tego są 
rezerwy, aby ich skutki opraniczyć. 
Na Persenkówec usiłowano urucho- 
mić szwankującą turbinę, zamiast 
natychmiast uruchomić maszyłty re- 
zerwowe, co w rezultacie zrobiono 
po stracic długicgo czasu. 

(Ca 1 


| n 


Młodzież akademicka prze- 
ciw pojedynkom. 


KRAKOW. M mase. (A. W Szereg Or 
sSamizacyj akademickich nrządził w sali kor 


permka Uniwersytetu Jag,elłońskiego ze- 
branie w s]rawie jpojedvnzów 230 gło- 
sam przeciwko 105 uchwalono rezolu- 


cję zgłoszoną przez inicjatorów wiecu, po- 
iępiajacą lak pojedynki jak 1 protokoly je- 
dnostronne oraz wzywająte władze uniwer- 
syteckie do rclegowania Z uczelm studen- 
tów, biorących udział w pojedy nkach 
względnie spisujących qprołokoły jedno- 
»tronne. Rezolweja domaga się uslławowego 
potępienia jnsiytueji pojedynków. i 


Pierwsza maszyna rotacyjna, 


Urukująca 
gazetowych 1 książkowych, zajsełnionyci! 


pismo dla ślepych, która w 


uroczyście oddima do  użylku przez 


przeciągu godziny produkuje 16.008) stron 
pismem ala ślepych, została w lyeh dniach 
nadburmistrza m. Londynu, sir Walerlowa. 
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Urlopy- 


Zbliża się okres uriopów. Co rok po- 
wstaje wiele nieporozumień na tem tle. 
Nieporozumienia ie wynikają często z 
powocu nieznajomości przez pracowników 
ounośnej ustawy. Ustawa z dma 16. maja 
r. 19022 o urlopach pracowników Za- 
trudmonych w przemyśle i handłu okre- 
śla, że wszystkin pracownikom. pracu- 
jącym umysłowo. zatrudnionym w handlu 
przemyśle « binrowośćj, po półrocznej, nie- 
przerwanej pracy przysługuje urlop dwu- 
tygodniowy, po rocznej zaś — jenomie- 
sięczny urlop płalny nieprzerwany. 

Przerwy, wskutek choroby, nieszczęśli- 
wego wypadku, oraz z powodu powołania 
prącowników do ćwiczeń wojskowych nie 
uważa się za przerwę w umowie pracy 
pozbawiającą lub ograniczajacą prawa pra- 
cownika do korzystania z iurlopu. 

Wynagrodzenie za (zas urlopu otrzyma- 
je pracownik takie. jakby pozostawał w 
zakładzie pracy. O. ile prąca odbywa się 
na akord lub od sztuki, wynagrodzenie 
za czas urlopu określa się na podsta- 
wie przeciętnego wynagrodzenia praco- 
wnika w ciągu irząch poprzedzających ur- 
lop miesięcy. Jest iu brana pod uwagę 
zarówno płaca (gotówkowa, jak 1 świad- 
czema w malurze, z których pracownik 
w czasie urlopu korzystać nie może. (n. 
> Zycie). 


Rekord zbrodniczości W Łodzi. 


ŁÓDŹ. 24. marca. (Ae W.) W związkm 
z zuchwałymi napadami rabunkowymi do- 
konanymu ostalnio w Lodzi władze śledcze 
przeprowadziły wezora] w nocy dwie obła- 
wy, podczas których ujęto 87 przeslęp- 
ców. Wśród aresztowanych znajdują się 
znam kasiafrze 1 włamywacze, poszukiwani 
ot dawna przez władze sądowe. 


Pracodawcy nje przysługuje prawo je- 
anostronnej decyzji co do czasu urlopu. 
Sprawę tę powinien załatwić bezpośrednio 
z zainteresowanym pracownikjem, lub też 
za pośrednictwem (delegata. (wybranego przez 
pracowrików. W ræzic nje osiągnięcia zgo- 


dy decyduje inspektor Qb- 
wodi.” 

W razie choroby pracownika, uniemożli- 
wiającej mu rozpoczęcie korzystania z 
przyznanego urlopu urlop ten na żadame 
chorego, winien mu być przesunięty na 
jeden z następnych jeh miesięcy. 

4 powyższego jasno wynikła, że praco- 
wnicy sami winni dbać o to, by ustawa o 
urlopach była ściśle przestrzegana. ! 


właściwego 


Jak gospodarowala dyktatura w Hiszpanii. 


3 miljardy niepokrytych wydatków. 


MADRYT. Po Kkilkutygodniowem 
damu rachunków b. 


þa- 
rządu dyktatury no- 
wy minister finansów uzyskał nareszcie 
pogl: qa na (całokształt położenia fmanso- 
wego Hiszpanii, jak go pozostawiła w 
spadku dyktatura. 

Według dokładnego obliczenia [aktycz- 
nych dochodów 1 rozchodów zw yczajnego 


budżetu z lat 1923 — 1929 okazuje się, 

że rząd dyktatury 

wyd 2 miłjaway 796 milj. pesetów wię- 

cej. aniżeli wynosiły dochoufy. 

Owe blisko 3 miljardvy pesetów musiano 

pokryć jpożyczkami Publiczny dług Hisz- 

panjr wzrósł pod rządami dyktatury o 

I miljardy, 710 milj. pesetów. 


Senzacyjna, ucieczka ze szpitala 
więziennego. 


PARYŻ. 24. marca. (A. W.) Dziś w nocy 
Paryż poruszony został wiadomością o u- 
cieczee znanej z afery bankowej Gazette 
du Franc. p. Marty Hanau. 


Jak wiadomo, p. Hanau przed kilku 
aniami przewieziona została «o lecznicy 
sćzie lekarze starali s;ę sztucznie wprowa- 
dzić do organizmu p. Hanau pokarm, 
gdyż odmawiała ona przyjęcia pożywie- 
ma. Starania te mie dały wyniku ze wzglę= 
du na opór głodującej. jeszcze w nie- 

azielę rano poczyniono (próbę przymuso- 


b 


Tajemnica 
doktora Laget. 


(Ciąg dalszy). 


Tymczasem stan chorej się pogar- 
szał. Wywiązało się zapalenie płuc 
i ciągła wysoka gorączka. Doktór 
Roullanc był bezradny. Ale gay na- 
stąriły początki ogólnego paraliżu, 
nie miał już żaanych wątpliwości : 
Marja-Ludwika była systematycznie 
zatruwana arszenikiem, podawanym 
codziennie w niewielkich aozach. 

Ale kto był trucicielem ? 


Piotr Laget cieszył się w liczącem 
50 tysięcy mieszkańców Beziers o- 
gromnym szacunkiem i wzięciem ja- 
ko lekarz. Był też człowiekiem za- 
możnym: odzieaziczył njedawno po 
jeanej ze swych ciotek sumę 400 ty- 
sięcy franków, a po swej zmarłej 
przea niedawnym czasem, żonie 100 
tysięcy. 

Nie było więc ao pomyślenia, aby 
to on był trucicjelem własnej siostry. 

A jeanak... 

Jednak, aloktór Roulland podał 
skargę oficjalną ao prokuratora, za- 
łączając obciążające dowoay w po- 
staci analizy krwi chorej. 


wego odżywiania. przyczem próba ta u- 
41 się tylko częściowo. lekarze uznali 
stan p. Hanau za beznadziejny. Na pole- 
cenie lekarzy wszyscy opuścili pokój p. 
Hanau. Wieczorem o godz. 11.30 stwier- 
dzono, że łóżko jej jest puste, a okno by- 
lo otwarte. lekarze oświadczyli, iż mie 
mogła ona zbjea sama, lecz została wykra- 


aziona przez przyjąciół. Dotychczasowe po- 
szukiwanie 
iatów. 


nje dały żadnych rezul- 


Rozpoczęto Śśleaztwo, które aało 
niespocziane wyniki. 

Oto aoktór Piotr Laget, kawaler 
Legji honorowej i przewodniczący 
Związku byłych uczniów kolegjum 
Beziers prowaaził hulaszcze życie. — 
Pracował mało, często nie przycho- 
cził na własne przyjęcia do domu 
i zaciągał coraz większe długi na 
hypotekę swego majątku ziemskiego, 
który posiaaał nieaaleko miasta. 

Dalej izolowano chorą w klinice, 
uie dopuszczając ao niej brata i już 
w ciągu pierwszej aoby stan jej po- 
prawił się znacznie. 

Zeznała ona rzeczy, któremi mimo- 
woli obciążyła ogromnie brata. Oto 
że po śmierci ciotki, która wiele 
razy powtarzała jej, że nie zapomni 
o niej przea śmiertją, cały majątek 
zagarnął Piotr, oświadczając, że te- 
stament zginął i że ciotka pirzed 
śmiercią jemu przekazała całe pie- 
niącze. Dr. Laget pożyczył nauto od 
siostry cały jej majątek. pozostały 
[o ojcu, to jest 100 tysięcy franków, 
obiecując wzamian płacić jej miesię- 
czną ratę. Dotychczas nie wiaziała 
ani renty, ani kapitału. 

Podejrzenia miały już więc dosta- 
teczną "wagę. Ale chodziło o pew- 
ność. Aby ją zaobyć policja zaczęła 
się oglądać za pewnym w takich 
razach momentem oskarżającym: za 
kobietą. fstotnie, szybko aowie- 


aziano się, że ar. Laget miał w Be- 
ziers przyjaciółkę. Pani Masse-Baluze 
rrowaaziła nawet z ukochanym Pio- 
trem ożywioną koresponaencję. 
Wsśróa listów przejętych przez poli- 
cję znajcował się jeden najświeższej 
gaty (z lutego), który rzucił cieka- 
we światło na sprawę. Oto co za- 
wiera ów miłosny ljścjk: 

„Siostrę moją przeniesiono ao kli- 
niki. jest to dla mnie prawaziwa ka- 
tastrofa. Mogą mnie laaa chwila o- 
skarżyć o to, że ją trułem. A może 
posuną się tak daleko, że bęaą twier- 
czili jakobym otruł też moje awie 
żony. Ty wiesz jednak, z jakiem po- 
święceniem je pielęgnowałem. W tem 
nieszczęściu ljczę na twoją miłość 
i wierzę, że mnie nje opuścisz', 

Zbroaniarz oskarżył więc mimo- 
woli samego siebje. Zawezwano go 
ao sędziego śledczego, skąd wyszedł 
już w towarzystwie dwu policjantów 
wprost do więzienia. 

Nie przyznał się do winy. Powie_ 
aział tylko: 

— Jeżeli moja siostra była zatru- 
wana arszenikiem mogła go otrzy- 
mywać albo z moich rąk, albo z rąk 
mojej matki. Otóż twierazę, że żadne 
z nas nie aawało jej trucizny. 

— Więc któż ją aawał? 

— Los. | 

Oapowiecź istotnie zagadkowa. 

(Dok. nast.). 


Go I OWO. 


Wielkich złodzieji puszcza się wolno, 
a małych wiesza się. Pamiętam z rozpraw 
sącowych we I.wowie jedną bardzo eha- 
rakterysivczną: Oskarżonych było kilku 
nałogowych złodzieji, a wśród nich mały, 
ręczny «chłopeczyna Józef (Gąsiorek. Miał 


lat 15, a wyglądał na 10. Był sam na 
świecie. Nie miał anj ojea, an matki, 
am brata ani siostry. Mieszkał „nigdzie“ 


a raczej gdzie popadło, W zwałiskach do- 
mów, w kurytarząch piwnicznych, ina 
strychu. gdzje s;ę dało. I tak przybłąkał 
się do złodzieji. Siedział przez kilka m(e- 
sięcy w więzieniu śledczem, lecz ponieważ 
rozprawa wykazała jego niewinność, sąd 
uwolni: go Sędzja dobry sędzia po ogło- 
szeniu wyroku spojrzał z serdeczną troską 
na mizemego chłopczynę 1 rzekł: 

— Co z ciebie wyrośnie chłopcze, jeżeli 
wśród takich htdzj będziesz się obiracał ? 

Nie w;em, po z Józia (rąsiorka wyrosło, 
nie w;eni, czy jest porządnym człowiekiem 
czy powiększy armię złodz; eji bandytów 
może umarł z nędzy? Nic nie wiem. ale 
los jego przypomniał mi się żywo, po prze- 
czytamu wiadomości o zwolniemu za kan- 
cją księcja Tomasza Iubomirskiego. Pan 
ten kupowa kopalnie, domy, zjemię bez 
pieniędzy a sposobem modnym na weksle. 
Ale weksle trzeba wykupywać. Więc księ- 
cm Tomaszowi wierzyciele zaczeli ma- 
stępować na pięty, zakupywał różne rze- 
czy bez pieniędzy 1 sprzedawał potem Za 
do Podobno kiedyś 2.000 morgów zie- 

"przegra w karty, ale to mu wolno, 

Kośi już jednak z sprzedawaniem eun- 
lazych rzeczy 1 mabywan;em cennvch nie- 
ruchomości bez pieniędzy Za te wyczv- 
ny książę pan został aresztowany lecz 
wnet zwolniony za kaucją. Kaucję w wyso- 
kości 1506 tyszęcy złotych złożyli jego mo- 
żmi krewn;, 1 książę pam odzyskał wol- 
ność. i j 

A Józef (rąstiorek niewiunv zupełnie sie- 


azal w śledztwie kilka miesięcy. be bvł 
sam na świecje. nie było komu złożyć 
kaucji za miego. 
Tak, tak, wielk; złodziej, a mały zło- 
dziej, te gruba różna. 
LJ 
Gdyby fmansjera zagraniczna chciała 


wierzyć pjismom sanacyjnym, to — Polska 
byłaby zalana kapitałami obcemi. Jaki to 
raj zapanował w Folsce od maja. Nigdzie 
nie jest tak dobrze, jak u nas. Krvzvs go- 
spodarczy?* zmniejszony przywóz surow- 
ców 1 półfabrykatów według nas emen- 
tarz dła przemysłu. a według jednego z 
pism sanacyjnych — to zdrowa reakcja 
gospodarstwa polskiego na przebieg kon- 
pmktury". Wkłady kolarowe, operacje 
colarowe, to według nas brak zaufania do 
złotego, według opinjt sanatorów — to 
meszkodi; wa gra, konieczna ze względu 
na pożyczkę Idolarowią, 1 t. (dt... 

Jaka szkoda, że zagranica jednak 
mie liczy się z opinią sanacji. 

* 


Czy wszyscy wiedzą, co to jest humbug? 
Zchje się, że nie. Więc coś wam o tem 


jakoś 


powiem: Słowo „humbug powstało za 
czasów panowania Jakóba If. w Anglii. 
Podczas walki o tron monarcha ten kaza: 
wybić pjeniądze małej wartości, które l- 
ryjczycy nazwalr ..Uim-heg". to znaczy 
pieniądz  bezwartościowy. Stąd powstało 


słowo umhug, później humbug. 
(zy przechwałki sanacji me są czasem 
humbugiem ? 
k 


Jeszcze słówko na zakończeme: CZy- 
tam w organie pułkowników „(Gazecie 
polskiej”, że w dniu 19. marca przesłały 
Gziecj wileńskie za pośrednictwem woj. 
Raczkjiewycza na ręce mim. Prystora te- 
aegram. kióry brzm: 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Licznie zgromadzone dzieci w sali miej- 
skiej miasta Wima, z okazji imienin marsz. 
Piłsudskiego, słuchając opowiadań 1 de- 
klamacji o nim, oraz Śpiewając (piosenk: na 
Jego cześć wspomnieliśmy 1 ciebie panie 
manjstrze, jako tego mmistra. który zaczął 


mr. 70 z ania 26. mz 


wa 1930. 7 


pierwszy mówić tak łądnie nam, dzieciarni 
o marszałku o t. d. 

Jakie mądre, a jak;e samodzielne dzieci. 
Same uprosiły — tak sto: napisane — pana 
wojewodę, aby tę pouziękowanjia w uh 
imieniu ministrow; złożył... X. 


Kolos morski „Europa“ 


bezpośrednio przed 


wypiynięciem w 
hafen 


pierwszą swą podróż (19% bm.) z 
do 


Bremer- 
N. Jorku. 


kampanja przeciwko świętom Wielkanocnym 


w Rosji. 


MOSKWA. :Ceps.) leszcze nie ucichło 
echo kampani przeciwko świętom Boże- 
go Narodzenia. której widownią kg kil- 
ku miesiącami była cała Rosja a już szy- 
kują się bolszewicy do nowej r 
anlyrelgijnej, która ostrzem swem skiero- 
wana ma być tym razem przeciwko świę- 


tom W jelkanocny in. 
Moskiewskie „Izwjestja” donoszą, że 
sekretarjal Gentralnego komitetu związku 


młodzieży konumistycznej ua jednem ze 
swvch ostatnich posiedzeń omawiał szezc- 


gółowo plan ‘kampanji antyświątecznej z 
okazji zbliżających się świąt Wielkanoc- 


nych. kumpanja ta piszą „lzwiestja 
powinna się odbywać pod hasłum mob!li- 
zacji szerokich mas młodzieży dla walki 
ki z religją 1 dln walki z kułakum, jako 
klasą społeczna. 

Młodzież 0 w 


myśl przy- 


Jęte] na posjedzeniu tem rezolucji. pown- 
na prowadzić meubłaganą walkę ze wszyst- 
kienn prądami ugo.lowem w stosunku do 
rchgh. wyznawanem przez niektórych 
«ziałaczy sowieckjh. t pubłieznych. W ra- 
mach kampanji antyświątecznej dokonana 
ma hyć w Rosji rewja sił alejstów, zorgani- 
zowanych w rozmaitych kółkach antyreli- 
gjnych, w szkołach. na uniwersytetach , 
kursach 1 t. d, Rewii dokonać mają spe- 
ejalne „brygady szturmowe * młodzieży ko- 
mumstycznej. I 

Prowinejonalne organizacje Związku mło- 
Gzieży komunistycznej otrzymały rozkaz 
urządzenia podezas świąt W;elkanocnych 
w swych okręgach specjalnych karnawa- 
łów  antvreligijnych, wieców, odczytów 1 
mnych imprez o charakterze antyreligije 
nym. 


"8 
ZEE ETACIE 


Zwrócił skradzione pieniądze | .. i.. pęki samobójstwo. 


25- letni hazımjerz 
biurowy ı mkasent z muzeum rzemiosł i 
sztuki stosowanej «nia 4. b. m. £ j. w 
dmu swych imjenn zainkasował w magi- 
stracie dla wspomnianej jnstylucji 1500 zł. 
poczem w biurze 1 w domu nie zjawił się 
zaś pieniądze zlelraudował. Dyrektor mu- 
zeum w kika dm później otrzymał od 
Kruka list, w którym defraudant donosi, 
że pieniądze wkrótóe zwróci. Kruk przy- 
rzeczenie wykonał, gdyż około 15. b. m. 
piewądze przesłu za pośrednictwem PKO. 
Oa tej pory wszelki ślad po nim zaginął. 


hruk, pracownik 


bopiero dnia 19. b. m. na statku pasa- 
żervskin „Jadwiga” zdążającym z Gdym do 


Helu. jeden z pasażerów wskoczył ma 
burtę, strzelii sobie z rewolweru w skroń 
poczem wpadł do morza. Policja miej- 
seowa przeprowadziła «dochodzenie, 1 u- 


stalła. że owym pasażerem był zaginony 
Kazimierz Kruk z W arszawy. Zwłok sa- 
mobójcy nie odnaleziono. 
zaznaczyć należy, że Kruk pracował w 
biurze muzeum przez 3 lata; i przez cały 
okres Spruwowa: sję wzorowo. 
—0— 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


m. 70 z Ghia ZA, 


Nowe prace wykopaliskowe 


podjęte w tak zw. „Circus 


Zatrucie czy przeziębi 


Masi mus“ w Rzymie, niedaleko 


Palatynu 


enie 


156 żołnierzy. 


W paźazierniku r. 
został zaaląrmowany wstrząsającą 
wiadomością, że w stacjonowanym 
tam 25 pp. 

156 żołnierzy zachorowało z 0b- 

jawami otrucia. 


Oficer żywnościowy, por. Tadeusz 
Komorowski, po sprawdzeniu tej wia 
comości Zarzącził rewizję zapasów 
żywnościowych i spostrzegł, że 200 
klg słoniny uległo zepsuciu. 

Wobec rowyższego oficer zwrócił 
się Go uostawcy pułku, Icka Pudłow- 
skiego, z prośbą o wymianę zepsutej 
słoniny na aobrą. 

Zyczenie por. Komorowskiego zo- 
stało istotnie zaspokojone. — Gay 
słonina znalazła się poa nożem ku- 
charza, okazało się, że ao połci sło- 
niny przylega kawałek mięsa, po roz- 
krajaniu którego ukazały się robacz- 
ki, przypominające glisty. 

Kucharz zamelaował o tem leka- 
rzówi pułkowemu a ten następnie 
dowóccy pułku, który słoninę kazał 
wycofać; jeanak porucznik Komoro- 
wski 

*ozkazu nie wykonał 


Nie minęło pół goazjny, gay wszy- 
scy żołnierze w liczbie 156, po spo- 
życiu słoniny, poczęli zdraczać ob- 
jawy zatrucia. 

Wobec powyższego  pociągnięto 
por. Komorowskiego uo oapowie- 
azialności karnej i onegaaj, jak do- 


ub. Piotrków | nosi łóazki „Głos Poranny“, znalazł 


się on na ławie oskarżonych sądu 
wojskowego w Łodzi. 


Obrońca por. Komorowskiego ad- 
wokat Nawarski,  zakwestjonował 
szkodliwość owej słoniny, przyczem 
powołał się na zeznania świadków, 
którzy stwierazili, że słonina ta nie 
szkocziła psu i Świnkom morskim, 
nie mogła zaszkodzić silnym żołąd- 
kom żołnierskim. Natomiast, zaaniem 
obrońcy, wszystko przemawia za tem 
że z powodu chłoau i niecodpowied- 
niego ubrania, żołnierze ulegli prze- 
ziebieniu, którego objawy (ból gło- 


marca 


1930. 


wy, dreszcze itp.), są takie samce, jak 
zatrucia. j 

Sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
por. Komorowski 

uwołniony został oa zarzutu zí- 

tacia 156 żotnierzy, 

natomiast uznano go winnym Nieści- 
słego zastosowania się do rozkazu 
a-cy pułku i skazał go za to przewi- 
nienje na 21 dni obostrzonego are- 
sztu domowego. l 

Zarówno prokurator jak i adw. 
Nawarski zastrzegli sobie prawo za- 
łożenia apelacji. 


z okazje I00-nej rocznicy urodzin „księ- 
cia poelów polskich * odbędzie się w Rra- 
kowie Zjazd w dniach 8—10 czerwca br. 

Wkładka uczestnika zjazdu naukowego 
wynosi 30 zł. Uprawnia ona do udziału 
w obradach naukowych Zjazdu. do zwic- 
Gzema wystaw, obecności na koncercie I 
na przedstawieniu „Odprawy posłów ,, o- 
raz do bezpłatnego otrzymania wszystkich 
druków zjazdowych, w lem wydawimełwa 
protokołów zjazdu. 


Kancelarja Polskiej Akademjt Lmieję= 
inośći przyjmuje zgłoszenia uczestniciwa 
w. Zjeździe. Wfkładkę zjazdowa należy 


wpłanć czekiem P. k. O. Nr. 354566, maj- 
później do dnia 1. maja b. r. 

Bliższe szczegóły programu i or.anizacji 
technicznej zjazdu podane będą do wia- 
domoścći w osobnych komunikatach 


Jak | gdzie się bawi Warszawa. 


Poaług danych za zeszły miesią 
matografy stolicy oawiedziło w tym ezi- 
ste 1,186.025 osób. w styczniu 1398415 
teatry w lutym 69.729, w styczniu 73861, 
koncerty w lutym 15.020. w stycznin 8.901, 
teaśrzyki w lutym 73.288. w styczniu 
81.300, zawody sporlowe w lutym 26803, 
w styczniu:>4079, cyrk w lulvm 46.158, w 
styczniu — 64990, imprezy sporadyczne 
w lulvm 63.168, w styezniu 78,009. 

Ogólna frekwencja wymosła w lutym 
1481,145 osób, w styczniu 1,759.610, ze 
wzelędu na dłuższy miesiąc. 

Wpływy z podatku widowiskowego do 
kasy nauejskiej wyniosły w lutym 725.333 
zł. ń gr, (z tego kinematograty dały 
612.825 zł. 81 gr. w stvczniu 810.137 zł 
w er, z tego kinematograly 7501813 zł 
25 r. 


Kme- 


Wyrok w procesie Dielingena. 


Demonstracje przeciw sprawiedliwości, 


Herman Dielingen, parobek wiej 
ski, zostal jak aonosiliśmy — 
przez sąa w Osnabriick — skazany 
na karę Śmierci za rzekome zamordo- 
wanie swej kochanki Emny Hodge. 
Karę śmierci zamieniono na doży- 
wotnie więzjenie i nieszczęśliwy Dic- 
lingen byłby skonał w więzieniu, 
gayby jego łosem nie była się zajęła 
Liga obrony praw człowieka. Dzięki 
jej staraniom sprawa zostala Wwzno- 
wiona, a sąq w Osnabrück po prze- 
prowaazonej ponownej rozprawie 
skazał Dicliugena na awa lata wię- 


zienia za to, że pośrednio przyczynił 
się do śmierej Emmy Hodge. (Emma 
Hoage po gwałtownej sprzeczce z 
Dielingenem zmarła wskutek ataku 
sercowego ;. 

Tysiączne tlumy w Osnabrück ae- 
monstrowały poaczas rozprawy prze- 
ciw sącowi, a aowicaziawszy się 0 
wyroku wycawały głośne okrzyki: 
„Znowu jeana głowa uratowana!“ 
Policja przy pomocy palek gumo- 
wych rozpęazała tłum, kilka osób a- 
resziowano. 

—0-— 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


OMSnNn ŻA RE a ZZ O O A A NA WAŻ TĄ O 


Sensacyjna afera weksiowa. 


Były właściciel dóbr gra 


niej pierwsze skrzypce. 


„„Inżynier'* korzysta z go- | le i opatrzać je pieczątką (rozumie 


ścinności, a exdziedzic za- 
czyna działać. 


Piotr Korobij (Pohulanka 6), po- 
znał w listopaczie ub. r. w kawiarni 
wieceńskiej rzekomo inżyniera, Tu- 
reckiego Hieronima, którego przyjął 
co siebie na tymczasowe mieszkanie. 
W początkach grudnia Korobij zmu- 
szony był wyjechać w borszczow= 
skie, gazie zabawił kilkanaście ani. 
Po powrocie skonstatował, że mie- 
szkanie jego zostało kompletnie ogo- 
łocone z różnych ruchomości, a szko- 
ca przez to wyrząazona przekraczała 
sumę 2.000 zł. „Okazało się, że mie- 
szkanie tak dobrze ogołociłi imci p. 
„inżynier (zresztą lewy) į były wła 
ścicicł majątku józefów pow. Zło- 
czów, Gliński Wilhelm. Jak bczczel- 
nemi były te niebjeskje ptaszki, niech 
rTioświadczy fakt, że usiłowali oni 
nawet sprzedać mieszkanie Korobija 
za 150 «aolarów. Niestety, rrzyjaza 
foszkoaowanego pokrzyżował te 
„genjalne” plany. 

Niech to zostanie w rodzinie. 

„Od koziczka do rzemyczkać mówi 
polskie przysłowie — debjut byłego 
właściciela aóbr ucał się, puścił się 
tedy na szersze woay. Wiaocznie za- 
[ragnąl, by poznano go również w 
roazinie, gdyż ub. r. korzystając z go- 
ścinności swej krewnej Schaefero- 
wej Stanisławy, żony pułkownika 
(Zyblikiewjcza 24) zabrał jej „na 
pamiątkę“ futrzaną mantylę i zni- 
knął. 

P, pułkownikowa, nie chcąc robić 
wstydu roczinie, zgłosiła o wszyst- 
kiem w policji, lecz życzyła sobje, by 
nie ct ać tego wypadku, lecz o- 
graniczyć się ao dochoazcń. 

Dowiedziawszy się o tem, Gliński 
mantylę zwrócił. 


Jazda na całego. 


W styczniu nasz ptaszek poznał 
niejakiego Bedlewjcza ze Złoczowa, 
z którym obmyślili płan wzbogacenia 
się. Bealewicz miał wystawiać weks- 
EA ZAK mma 


Karambol pociagów na dworcu towarowym 


we Lwowie. 


Dnia 23. b. m. około godz. 23.30 
na aworcu towarowym II. parowóz 
T. R. Nr. 11/30 prowaczony przez 
maszynistę Ziębjckiego, najechał na 
stojący [pociąg towarowy Nr. 572, 
przygotowany do oajazau, wskutek 
czego roztrzaskał przy nim wóz służ- 
bowy, w którym znajdowali się kon- 
auktor Niżankowski Józef oraz ha- 
mulczy Litwin Józef, którzy wskutek 


się fałszywą) z gminy Józefów, pow. 
Złoczów, a Gliński powawać nazwi- 
ska gospocarzy, których zamożność, 
jako były właściciel Józefowa aobrze 
znał. 

Po słowach nastąpiły czyny — in- 
teres nieźle szeał, w kursie były 
weksle na 100, 500, nawet 600 dola- 
rów, które złożono za towar lub 
zeskontowano, jak aotychczas wia- 
domo, w firmie Brill, mł. Akauemjcki 
1. 4, Lascha Leopolda, pl. Matjacki 
5 1 innych. Kiedy jeaen z poszkoao- 
wanych, Brill, dowieczjawszy się, że 
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weksle są fałszywe, zagroził Gliń- 
skiemu aoniesjenjiem do policji, tenże 
zatelefonował ao swego brata Woj- 
ciecha w Józefowie, który weksel od 
Briila (60 dolarów ) wykupił. 

Ale cóż, nalura ciągnie wilka do 
lasu. Mając w kieszeni weksle, nie 
mógł ich utrzymać przy sobie nasz 
„jaśnie pan“. Poszukał sobie pośre- 


*dników (jako że sam ponoć nie miał 


oawagi) w osobach Maślaka Emila 
i Schapiry Gedalego i puścił w kurs 
nową serję fafszywych papierków. — 
Suma wypuszczonych weksli waha 
się ou 10—15 tys. uolarów. 

Na skutek aoniesień fałszerzami 
zajęła się policja i osa.zjła ich w 
aresztach. Jak aotychczas zgłosili się 
poszkoaowani Brill, Lasch Leopalła i 
Gajer Tadeusz. 

o uUo 


Proces komunistów. 


Wczoraj rozpoczęła się przed są- 
cem przysięgłych rozprawa przeciw 
Stefanowi Cywińskiemu lat 31, Beli 
Frenkel 1. 23, Jencie Maleman 1. 23 
i Giuj Rosenberg 1. 25, oskarżonym 
o zaracę główną z $ 58 u. k., po- 
naato «woje pierwszych o fałszer- 
stwo dokonane przez wystawienie 
sobie specjalnych aowoców osobi- 
stych na zmyślone nazwiska. 

Rozprawie przewoaniczy s. ©. An- 
gielski, oskarża prokurator Lipsz, 0- 
bronę wnoszą: ar. Akser, ar. Ale- 
ksararowicz i ar. Gelb. 

Akt oskarżenia zarzuca im uziała- 
nie na szkoaę Państwa przez kolpor- 
taż bibuły o treści wywrotowej oraz 


Spoliczkowanie 2 posłów 


komunistycznych. 


KRAKÓW, 24. 3. (AW). Wczoraj 
ao Jaworzna (woj. Krakowskie) po- 
słowie komunistyczni Rożek i Karu- 
zel przybyli specjalnie z Sosnowca 
w celu urządzenia wiecu na rynku 
miejscowym. W czasie przemówienia 
tych posłów doszło ao awantury, 
[oaczas której obaj posłowie zostali 
spoliczkowani. Poa opieką policji o- 
baj waali się oni copręczej na dwo- 
rzec i oajechali z powrotem ao So- 
SNOWCA. 
= EO GE POZEW CZY EEEE WR RSP DYR 


powyższego zcerzenia oanieśli obra- 
żenia, a to: Niżankowski zosiał cięż- 
ko potłuczony, zaś hamulczy Litwin 
kontuzjowany na ciele. Zawezw any 
lekarz pogotowia rat. polecił Niżan= 
kowskiego odstawić ao szpitala po- 
wszechnego, zaś Litwinowa po pro- 
wizorycznein zaopatrzeniu pozosta- 
wił w leczeniu aomowem. 
—00— 


oabijanie ulotek. Przy rewizji u o- 
skarżonych znaleziono mnóstwo ao- 
woaów obciążających. Oskarżeni mie- 
szkańcy Warszawy w r. ub. prze- 
nieśli się ao Lwowa widocznie 
ala przygotowania akcji 1-szo ma- 
jowej i w kwjetniu zostali areszto- 
wani. i 
Pierwszy zeznawał osk. Cywiński, 
którego zcznania były zwyczajnem 
przemówieniem 'wiecowem, w któ- 
rem wykazywał „aobroaziejstwa u- 
stroju sowieckiego, ao winy się nie 


przyznaje, przyznaje się natomiast, iż 


należy 480 KGB Z. "U. 
w języku ukr. 

Psrzesłuchana  Franklówna, stua! 
praw, poaajc, że należała tylko ao 
MOPR-u, który ma na celu nie akcję 
polityczną, a tylko pomoc ała „ofiar 
białego terroru“. Osk. Cywińskiego 
zna z Warszawy, innych oskarżonych 
wiczi aofiero na rozprawie. 

Małkmanówna ao winy się nie po- 
czuwa, do qartji komunistycznej nie 
należała, przyjechała do Lwowa za 
pracą krawiecką. 

Rosenberg Gitla żaaną robotą ko- 
imunistyczuą, jak zeznaje, się nie za- 
truaniała, znalezione zaś u niej ręko- 


Zeznaje on 


pisy i papier woskowy dostala ow 
narzeczonego wo przepisywania na 
maszynie, treści ich nie znała. Na- 


zwiska narzeczonego z łatwo zrozu- 
miałych powoaów nie chce pocać, 

Scrję świadków otwierają wywia- 
aowcy policyjni: Buruy, Wojcie- 
chowski i Kow alczuk, którzy ślcazili 
oskarżonych i przeprowaczali rewi- 
zję w mieszkaniach. Ojciec i matka 
osk. Frenklówny, korzystając z usta- 
wy, nie chcą zeznawać. 

Sw. Renner, u którego mieszkała 
osk. Malzman, powołany na stwier- 
czenie tożsamości walizek oskasżo- 
nej, jecną poznaje, a co do arugiej 
nic może dać pewnych wyjaśnień. 

Rozęrawę oaroczono na azis, godz. 
9 rano. Obszerne sprawozaanie Z te- 
go procesu pocamy w jutrzejszym 
numerze. 
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Życie Podkarpacia. 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef, od nasz. korespondenta), 


Nowa Kada klas. Zw. zawod. 


Dnia 23. marca br. odbyło się roczne 
Walne Zgromadzenie Rady klasowych Zw 
zawod. W prezydjum zasiedli itow. Sza- 
łaśny, Urhrman 1 Paszek. Z ramienia Okr. 
komisji obeeny był tow. kusznir ze 
Lwowa. 

Po złożeniu 


sprawozdama z rocznej 
tlziałalnośer przez tow 5załaśnego 1 ku- 
sowego przez tow. Paszka, uazielono u- 
stępująrej Raazje absolutorjum. 
Referat o obecnem położeniu 
stwie wygłosił tow, Kusznir. 
Naslęjnie wybrano nową Radę hlaso- 
wych Związków Zawodowych w składzie 
następującym: kolejarze: Szałaśny, Uch- 
man, Wencel Leon, drukarze Paszek, miej- 
scy Duziwkiewicz, ceglarze Hnida, dozorcy 
Placykiewicz, melalowcy Haber, prac. Kas 
khorych  Michalewicz, kallnrze Dzierwa, 
(hemiczni Sagala, Z. Z. M. Kordysz, bu- 
dowlani Zasławski, transportowcy Schle- 
mer, gastronomiezni Ioszowski, z partji 
poltzeznych: z P. Pr S, Kochański, z 
Bundu lengel. 


w pań- 


Znowu awantury 


korporanckie. 


W nieczielę w goczinach przea- 
wieczornych Lwów był znowu wiao- 
wnią nieoarrowieczjalnych bura „zło- 
togłowej młoczieży akacemickiej, 
która napastowała życowskich prze- 
chocniów na ulicach. 

Tym razem hasłem barwnych mło- 
azieńców była akcja przeciw Życow- 
skienu Tygoaniowi Akaa. Domu 
Zcrowia. Demonstranci w sile około 
100 luczi zebrali się również przea 
Zya. Domem Akaa., gazie jednak zo- 
stali przez policję rozprószeni. Dzi- 
się należy właczom lwowskich wyż- 
szych uczelni, które z wielką pobła- 
żliwością tolerują występy młodzie- 
ży korporanckiej. 


H r LA r 
Gdy ktoś ma chęć wypuszczać 
ludzkie kiszki. 
Klinowskiemu Stef. (Leszczyńskie- 
go 7), klinem w głowie tkwiła ro- 
azina Szymarczuka Seweryna (pl. Be- 
ma 4). Powoaów nie aoszukałby się 
sam Scherlock Holmes, ałaczego wła- 
śnie co Szymarczuków czuł krewki 
Stefcio urazę. Kiecy razu pewnego 
napacł na ich dom i awanturując się 
groził, że wszystkim kiszki powy- 
puszcza, było już za wiele nawet żo- 
nie r. Szymarczuka — osobie korpu- 
lentnej, więc flegmatycznej, zrobiła 
doniesienie wo policji i amator pusz- 
czania kiszek odpowie za swe zaro- 
żne chęci przed sądem. 


Komisja rewizyjna: KIliś Stanisław, Pro: 
trowski Władysław, Drucker Ilerman. 

Uchwalono przesłać wyrazy hołdu tow. 
dr. Draman:lowi posłowi na Sejm z okazji 
10 rocznicy urodzin. 


„Rewolucyjny” tchórz! 


Onegdaj odbywało się Walne Zgroma- 
azenie hasy spółdzielczej rzemieślników 
kolejowych, na ktore jawił się z obowiąz- 
ku dziennikarskiego, wszędzie wstęp ma- 
jący iul. korespondent „Dzjenmka Ludo- 
wego”. Podziałało to wiaocznie, jak pła- 
chla na byka na renegala Ochmana lózela. 
kopmętego ze Związku Z. Z Ka który 
sprzeciwił się obecności korespondenta 
„Dziennika“, jako nieczłonka Kasy. 

Znany tento warchoł otrzymał należną 
odprawę, albowiem całe Walne Zgroma- 
azenie jeunogłośnie głosowało za obecno- 
ścią naszego korespondenta, na sali, tak, 
że Ochman obawiając się wyrzucenia go 
samego ze sali, ulotnił się jak kamiora. 

Godna zatem odprawę dostał osławiony 
Ochman, od kiórego uczciwi ludme od- 
suwają się jak od zarazy. 


Sprostowanie. 


bowołując się na przepis par. 19. u- 
stawy prasowej: z 17/12 1862 L, 1863 dzipip. 
upraszam o łaskawe umieszczenie w cen- 
nem piśmie „Dziennika Ludowego“ od- 
nośnie do nolatki zam;eszczonej w Dzien- 
niku iudowym* pod datą Lwów 25. lu- 
tego {930 pod napisem „Sprzedawał lu- 
daom padling“ naslępującego sproslowa- 
wania: l 

„„Nieprawdą jesl, iż wśród rzeźników o- 
kolieznych najgorszą weputację ma mnie- 
jakr Kuker, rzeźnik z 5ołolwiny. Niepra- 
wdą jesl by ludzie częslo po spożyciu 
mięsa przezemnie dostarczonego ehoro- 
wal. Nieprawdą jest, by 16. lutego 1930 
policja przyłapała mnie w Bitkowie z 
całą furą mięsa pochodzącego z zdechłej, 
krowy. 

Nalomiast prawdą jest że mięso, które 
dna 16. lulego 1930 sprowadziłem z 5o- 
łotwiny do Bilkowa, pochodziło z krowy 
zerowej, prawdą jest, że krowę tę przed 
zarznięciem oglądał welerynarz miejska w 
Sołolwinie, prawdą jesl że weterynarz ten 
uznat krowę tę jako zdrową 1 mięso jej 
po zarżnięciu jako zdalne do użylku i 
następnie mięso to z pęecząlką urzędo- 
wą zaopatrzył. Prawdą jesi, że połowę 
mięsa Z tejże krowy wysłałem, celem 
sprzedaży (do jalki mojej w  'Bilkowie. 
Prawdą jest, że mięso to zostało w Bilko- 
wie przez tamtejszego welerynarza miej- 
skiego skonljiskowane, — jako do użytku 
niezdolne, prawdą jedmakowoż jest, że na 
skulek jmterwencjj, weterynarza powiato- 
wego w Nadwórnej, kióry orzekł, że mięso 
lo jest zdrowej 1 do użytku zdatne, konfjs- 
Kala, zosłara uchyioną, w końcu prawdą 
jest, iż po uchyleniu konhskaty mięso 
lo zostało mir wydanem. T. Kuker. 


NDZ wam 


Sprawy partyjne. 


POSTEDZENITE 0. K. R. P. P. S. od- 
będzie się w czwarlek, 27. bm. o godz 
19-te} w lokalu Ruliowskiego 23, IL p. 

Obeeność wszystkich konieczna 

l 0. KO At, ETETE 


. 
Sport. 
PIŁKA NOZNA. 

LWOW. » 
Pogoń—Ukraina 5:1 (4:0). 
znakiem przewagi Pogoni. 
Pogoń ib—Ulkrainu rez. 0:0. 
Hasmones—Czarm 2: [. Mezasłużona po 
rażka Gzarnych. 
Lechhn=Czami Ib 5:0. 
Sowół [i.—świteź 3:0. 
ZenitKadnr 10:1. 
KRAKOW. 


Gra pod 


W isła—0,6 (Mysłowice) 6:0. 

(ravovin—Zjećn. Przyj. Sport 2:2. 
ŁODŹ. 

Lega Warsz. —Taryśi 2:0. 

L T. N G.—Polonja 2:2. Mistrz. Ligi. 
POZNA. 


Warta—Ru'h 3:0. Mistrz. Ligi. 
Warta Ib—Spnrta 4: 1. 
Posnania—Sokół 4:4. 
Stella—C'egielski 5:0. 

WARSZAWA. 
Skra— Rath 3:0. j 
Marymon(—W arszawianka Ih 1: 1. 


Warszewianka—Garbavnia 3:1. Mistrz. 
Lig, AJ „I 
MIĘDZYRLUBOWY BIKG NA PRZEŁAJ 

POGONI. id; 


liozegrimy w niedzielę międzykłubowy 
bieg na przełaj, zorgamzowany przez Sek- 
Ce leickoatletyczną d+ogom, zgromadził na 
starcie 10 zawodników. irasa biegu wy- 
nosiła około 4,000 m. Wyniki techniczne 
przedslawiają się mastępująco: 1) Sawa- 
ryn (Pog.) 16,19, 2) Gansarz (P.) 16,1. 
3) Machowski (AZS) 17,9.5, 4) Warczew- 
skr (P) 5) Jaworski (P.). 

W klasie juniorów: 1) Jaworski (P.), 
2) Rozląchowska ;(Sok. 11), 3) Chrobak (F). 

W konkurencji drużynowej: 1) Pogoń, 
2) Pogoń ll, 3) A. Z, 5. 


MISTRZOSTWA OKRĘGOWE W PODNO 
SZENIU CIĘŻARÓW I ZAPASACH. 
Lwowski Okręgowy Związek Adlletyczny 
zorganizowaa w dniach 22 1 23 bm. zas 
wouy o mistrzostwo Lwowa w podnosze- 
niu «ciężarów 1 zapasąch. W sobotę ro- 
zegrano walki półfmałowe w "wadze ko- 
gutiej, piórkowej 1 ciężkiej, a w wadze 
średniej ze względu na wyjazd zawodni- 
ków stanisławowskich walki zostały w so- 
hotę ukończone. Wyniki poszczególnych 
walk przedstawiają się następująco: | 
W. wadze koguciej Cieślewicz (kl. im. 
Cyg.) zwycięża kusire (XLS) w 8 mam. 

rtulndą. =. 

W wadze jcięźkiej Kohut (RKS) zwy- 
cięża Breilmajera (RKS) iw 2 minucie prze 
rzulem przez biodro. , i 

W wadze piórkowej Wilk (KI Cyg.) 
zwycięża Mazurkiewicza (RKS) w 20 mi- 
nucje na pkt. 0 

W wadze średnicj Kosik (Kl. Cyg.) zwy- 
cięża Jaszczyszyna w 3 minucie przerzu- 
tem przez biodro. r 

W wadze średniej Bromirskt (Kl. Cyg.) 
zwycięża „lola“ (K. 5. dr. Guti, Sta- 
misławów, w 2 minucie paradą z od- 
wrolmego pasa. 

W wadze średniej „Tolo (K. S. dr 
Guli, Stanisł.), zwycięża Jaszezyszyna w 
2 miniwie przerzutem przez biodro. 

W wadze średniej Górski (K. S. dr. 
Gull, Stlanisł.) zwycięża Kosika (Kl. Cyg.) 
w I munusie rulacą. 

W. wadze średniej: Bronursta (KL Cyg.) 
zwycięża (rórskiego (K. $. dr. Gutt Stan.) 
w I minucie przerzulem przez ramię. 

W wadze średniej „Fole* dA. S: dr. 
Gui. Slam) zwycięża Kosika (Kl. Cyg.) 
w F minucie przerzulem przez ramię. 

w wadze średniej Górski (K. S5. dr. 
Gult, Slan.) zwycięża „Tola (K. S5. dr. 
Gutt) w 3 mmucie suplesem. 
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K ron tk a Tysiąclecie parlamentaryzmu w Islandji. 


Lwów, dnia 25 marca 1980. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


'Wtorek, o 7.30 „Na przełomie“, 
Środa. o 7.30 „Trubadur” — ostatni po- 
żegnałny występ Ignacego Manna. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 


Wtorek o 7.30 „Wesele sandomierskie 


Sroda o 7.50 „Wesele sandomierskie”, 
przedstawienie wyłącznie dla młodzieży 
szkolnej. 

„WESELE SANDOMIERSNHE" ukaże 
się dziś we wlorek, dnia 25. bm. po 
raz pierwszy na scenie Teatru Małego, 


w wykonaniu Teatru kegjonlnego z War- 


szawy pod dvrektją i reżyserją lp. Ska- 
rzyńskiego. Pieśńt 1 obrzędy polskicgo lu- 
du zostały ujęte w Ill obrazy. .Rózgo- 
winy”, Rozplecginy” i „Gczepiny” 
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE GON- 
GU, Dziś we wlorek odbędzie sie uroczy- 


miłego teas 

rzelel- 
Gslalnia 
najlepsza 


ste zamknięcie sezonu tego 
trzyku, który w ciągu 5 miesięcy 
mie bawił Iwowsanki r twowian. 
rewja ..Wybiła 12“ jest może 
z aotychczasowych, gdyż Gong chee po- 
zostawić jaknajlepsze wraeżnic po sobie, 
należy też przypuszczać, że w duu poże- 
mama sala będzie wysprzedana do ostal- 
niego miejsca, zwłaszeza. że ceny o 50 
proc. zniżone. 

MILI GOŚCIE — 
HARMONJA Z PRAGI 
Dziś rano przyjeżdża z 
stra symfoniczna słuchaczy tnnversytelu 
1 Poliechnika w Pradze w składzie brze- 
szło 70 osób 1 wystąpi we Iwosie z fwo- 
ma koncertann a to dziś we wlorek oraz 
w piątek, 28. bm. Znakomita ta orkie- 
stra wyszkolona przez gemalnego dyrt= 
genta L. Czelańskiego stor dziś na tak wi 
sokiin poziomie, że rywalizować może z 
najw rtmiejszymi zawodóweni zespołami 
symionicznemi. Orkiestra wykona dwa To- 
gate 1 urozmaicone programy, iwowskich 
melomanów oczekuje zatem ‘prawdziwa Die- 
SIAGH artystyczna. 

POSTEDZENIE RADY PRZYBGCZNEJ 
ocbędą się we wlorek. środę i czwartek 
(25, 26 1 27 marca 1950) każdym razem 
o podzinie 18-tej (6.tej wieczorem! a nie o 
vodzimie 19-tej, jak podano poprzednio z 
tym samym porządkiem dziennym. Zaro- 
wiedzjane na wczoraj posiesdzeme zostało 
odwołane. 


AKADEMICKA FIL- 
WE LWOWIE. 
Wanisziwry Orkie: 


PONURA ZBRODNIA W  PIETRY- 


CZACH. W procesie przeciwko maj. Ryl- 
skiemu  przesłuahano w anmu weozoraje 
szym dalszych  świaaków Dziś dalszy 
magg rozprawy. ' y 

ZAMACH SAMOROJCZY. Dnia 23. bm. 


w realnośer przy ul. Zielonej 72 niejaka 
Głęboka Zolia, tām zamieszkała w za- 
miurze pozbawiema się życia skoczyła Z 
okna I. piętra na chodnik. wskutek eze- 
go odniosła polłuszenia na siele. Zawe- 
zwane Pogotowie rat. odwiozło denalkę do 
szpitala powszechnego. Powodem nsiłowa- 
nego samohójstwa był rozstrój nerwowy. 
POŻAR FABRYKI FARB W ibise 
farb Baktner Herman, Zamarstiynów., wski- 
tek zapalenia się wrzącej smoły w ko- 
tłowni spłonął buaynek fabrvcznv. Przy- 
była straż pożarna ogień zlokahzowała. 
Strafv znaczne. 

„WYŚCIGI SZOFERSKIE. Za najecha- 
nie autem ma przechodzącą przez jezdnię 


w ul. L. Sapiehy, obok kina „Grażyna“ 
Hartman Kozalję, zam. przy ul. kęlrzyń- 
skiego 19, która wskulek lego doznała 


lekkiego uszkodzenia prawej nogi i 
vękr. Goniestony został  Sprilzer 


lewej 
Juljan, 


Ji 


ATIT 


K 


Na dalekiej północy leżąca 
mentaryzmem na świcie. W 


«chodzi tysiąclecie swtgo isinjen m. Zgrom uazenie 
obrady w 
kjawzk, 


członków, odbywa swe 


stolicy 


wyspa fsłan aja może się [zochwalić najstarszym parla- 
tym bowiem 


roku parlament islandzka „Althing“ ob- 
narodowe, składające się z 12 
uwidocznionym na rycmic budynku w Rey- 


Iskamaji. 


zam. przy ul Źródlancj 51, kjerowca auta 
LNF: 7ML 

CHLEB BEZ WAGE W pickarniach 
Grubera Władysława (Berka Joselewicza 
21). Subera Stanisława (Kozmarówka) oraz 


Kirebingera Slamsł. (Szwczenki 1) wypic- 
kany był chleb bez naleyżlej wag. Za ten 
stary sposób na wzbogacenie się zostań. 
pociągnięei do odypowiedzialności. 
ZGUBILI: Ialtsehiiller Salomon, Sakra 
mentek 20, teczkę z aktami podczas ja- 
Zdy tramwajem , 8. kupczaniewiez Jerzy 
Murarska 33, dowód osobisty; Gruber Ki 
sig, Rynek 30 portlel z dowodem osobiśt. 
1 zapiskann, 
94 3. 
JOZEFA MARCINROWSKA poszuki 8 
swych rodziców lub bliższej rodziny, któr» 
jako małoletnią zostawiono na ulrzymani i 
w lalach 1880—1885 u Jana Wojlasza wów 
czas zamieszkałego w Borkach Domui- 
kańskich pow. Lwów. W razie. bliższych 
wiadomości w powyższej sprawie upra- 
sza się o podamie do Adm „Dziennika 
Lud.* pod „Wojtasz* Uprasza się o prze- 
druk w pismach krajowych lub zagranicz- 
nych. 


——— 


CZY WSZYSCY WIEDZĄ 
ZK ISTNIEJE TYLKO 
RYNA? 
rozpowsze'hniony 
środek na 


TEM. 
8PI- 


JUZ 0 
JEDNA 


lecz błędny 


Istmeje y | 
przeziębienie 


pogląd, że każdy 
lub bór głowy czy lo w postaci fpro- 
szku czy tabletek — nazywa się Aspi- 
ryna. Otóż pogląd len wymaga w interesie 
nabywcy sprostowania: istnieje tylko je- 
dna Aspiryna! Aspirin znajduje się w 
sprzedaży już od 30 lat. Znakomite swot- 
ste działanie lego preparatu tak szybko 
rozpowszechniło nazwę Aspirin. że w po- 
jęcju ogółu zastrzeżona prawnie, nazwa 
„Aspirin stała się określeniem. Z lego 
powoGu mylnie rozumie się pod nazw} 
Aspiryny me wyłącznie wytwór oryginal- 
ny. lecz również 1 wiele naśladownilw. 
3 proszków na bóle głowy, które jednak 
mady me dorównywują wartości prawdzi- 
wych tabletek Aspwin. Kto pragnie imik- 
naé szkodliwego działania Talsyhkatów, po- 
wimen z tego względi vrzy bólach głowy 


1 zębów oraz przy wszystkich chorobych 
z zaziębicnm, używać jedynie oryginalne 
tabletki Asprin Każde oryginalne opa- 
kowanie r każda tabletka ma jako ze- 
wnętrzną oznakę napis Baver w kszlałere 
krzyża. 


Strzały umysł -chorego 
da lekarza. 


lo komisarza P. P. Gagah załosił się 
Mikels Jukób, lal 32, kupiec, właściwa 
Składu «desek (Zicłona 797 1 oświud:zył, 


że będąc u Jekarza Świtalskiego Mieczysła- 
wa, Piłsudskiego 11, strzelił ao niego tz 
razy, z powodu, że dr. Świtalski lezy 
go rza 6 laty nie wyleczył go Z dho- 
roby, Zapylany, czemu lo czynń, oświd- 
czył: cherdem naslraszyć ara Świtalskto- 
go, by nie myślał, że mu wszystko wolna 
komisarz Gajer odebrał ou łinkelsa re- 
wolwer i jpolecił osadzić go w aresztach. 
skąd oddanym będzie do zakładu dla u- 
mysłowo chorych, gdyż stwierdzono, że 
lmkels jest chorym umysłowo. 


* SOE ANS e GAGA | 


Program radjowy. 


WTOREK, 25. 


marca, 


I.WOW. 11.58. Sygnał jczusu z obserw i. 
aslron. hejnm z wieży Marjackiej, — 
12.05, MKoneerl z płyt gramolon — 
17,15. Transm, koncertu popoł. z War- 
szuwy. — 18.5. Rozmatości, Koniuni- 
katy, oraz”koneert z płyt. gramofon. 
19.50. Transm. z opery poznańskiej. po 


operze zomunikaly z Warstawv. 


| R ORO AC o OOOO OE O OO o con 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowie. 


Środa, dnia 26. b. m. o godzinie 7-mej w. 
w lokaln Zw. Stolarzy, ul. Piesza 
wykł. tow. Skalaka pt.: „Jak lo jest dzisiaj 
w Rosji Sowieckiej" z obrazami. 

—0 


l « 
s | MASE 
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Kącik humoru. 


— 0śm lal więzienia! Czy oswarzony Ina 
co jeszcze «lo powiedzenia ? ; 

— dex jesl Cheiałbym przez pięć mi- 
nut porozmawiać z swym adwowatent. 


CUDA. d 

Słynny malarz Lenbach twierdził raz, 
że wierzy w euda. 

— Jakże nie wierzyć, moi państwo? 
— mówił — Rubens namalował 2.000 
obrazów, a dziś mamy w świecie 1.000 
urzędowo stwierdzonych orygmałów. 

NILPOCFESZONA WDOWA. 
— Trudno, proszę pani.. irzeba się 


zgodzić z wolą nieba. Mąż umarł ale po: 
zostawił pani syna jako pociechę po mim 


Wdowa (zalewają się łzami): Ach! ate 
ten syn nic jest egm.. 

MAŁY CHŁOPCZYK PRZY DOJENIU 
KROWY. 


— A leraz niech kasia znowu to mle- 
ko wleje do krowy ı zacznie od począt- 
ku. Dobrze? 


RAJ. 

Zmarły niedawno kardynał lranenski 
Dubois był bardzo bogaty. Pewnego razu 
zapytała go księżna Monlaubon, czy nie 
sprzedałby swej wspumałej posiadłości 
wiejskiej, skoro w mej nigdy uje prze- 
bywa. 

— Nie sprzedam -— adrzekł kardynał, 
— pomoważ jest bardzo miło, Wdy czła- 
wiek wie. że posiada na własność jakieś 
piękne, rozkoszne miejsce. choć nigdy nie 
będzie w niem przebywał. 


— lak, tak — wirącgiła złośliwie księ- 
żna. — błalego leż rar w niebie cieszy 
się laką popułarnością u Mndz na ziemi. 


asp 


u 
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POSZUKUJĘ pokój z kuchnią, w okolicy 
Zyblłkiew,cza lub Stryjskie,. Zgłoszema 
pod „4 lata z góry“ do Admmśtlracji 
„Dziennika Ludowego“. 


ZDOLNY pomocnik handlowy z branży 
tekstylnej poszukuje jakiejkolwiekbądź 
posady. Zgłoszenia do Adm. pod Pacho- 
wiec”. . 


UNIŁWAŻNIAM kartę odroczenia na na- 
zwisko Garfunkel Marek wydaną przez 
p KK. U. "powiat. 


"RR 


Gdy kaszlesz — nżyxaj 
CUKIERKI Leśne | 


Grzyby! 


Wysyłam pocztą ładne wybrane grzyby (naj- 
mniej 5 kg) po 20 zł. za 1 kg, powidła 
śliwkowe z cukrem w bsczułkach b kg. za 15 
zł; bryndze prawdziwą owczą w beczułkach 
6 kg. za 15 zł; orzechy włoskie w worecz- 
kach 6 kg. za 25 zł. franko za zaliczką 


M. STUMMER, — KOSÓW 
koło Kałomyji. 


Zawiadomienie! 
PIERWSZA 


związkowa Introligatornia 
Spółdzielnia 
z oyraniczeną odpowiedzialnością 
we Lwowie, ul, Bouriarda 2, 
zawiadamia swych członków, że doroczne 


Walne Zgromadzenie 


achędzie się 30. marca o godz. 10 przed 
południem w lokalu własnym, Lwów, ul. 
Bowarda I. 2. z następującym porządkiem 
Gziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ost. Walnego 
Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu z 
1 rachunkowości za r. 1929. 
3. Sprawozdanie z lustracji 
Rag 

4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i u~ 
dzielenie zarządowi absolutorjum. 

5. Rozdział czystego zysku. 

6. Wybór 2Żech członków 
art. gb  stafulu. 

7. Wmoske 1 znlerpełscje. 

Sekrelarz: 
Nowakowski U. 


czynności 
kę "BX ©. 
Rady Nadz, 


Przewodniczący : 
Piechociński K. 


„DZIENNIK LUDOWY* nr. 70 z cnia 26. marca 1930. 


Coś czego 
NIE BYŁO JESZCZE! 
PRAWIE ZA DARMO! 


KRETONY za 1 m. 1.— 
OXFORDY za 1 m. 1 — 
KREPONY za 1 m. 1.20 
BARCHANY za 1 m. 1.25 
FLANELE za 1 m. 1.25 
ZEFIRY-POPEL. za 1 m. 3.— 


JEDWAKG do prania za 1 m. 2— 


POPELINA jedw. za 1 m. 1 — 
WEŁNA za 1 m. 4,— 
WELWETY za 1 m. 3.20 
SZEMIZETY za 1 m. 1.60 
KUPON na ubranie męskie 10— 


HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI 


Lwów — HALICKA 15. 
Zamówienia z prowincji wysyłamy 
'  wrotnie. 


od- 


aF NOWOŚĆ! 


„RACHMISTRZ“ 


ZASTĘPUJĄCY MASZYNĘ 
DO LICZENIA 


— Cena Zł. 1150 — 


Do nabycia w Księgarni Ludowej 
ul. Szajnochy 2. 


REG 


W -d 
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fieperiuar kin lwowskich. 


APOLLO: Film dźwiękowy: Buster Kea- 
ton „Małżeństwo ną złość“ oraz Tygodnik 
dźwiękowy. 

CASINO: „Białe piekło Piz Palu". 

CHIMERA: „Grzeszna miłość”. 

COLOSSEUM: Jack Hold, „Ostalnia ka- 
rawana“. 

FAFAMORGANA: „iir. Monte Christo“ 

GRAŻYNA: „Jej pieprzyk”, 

KOTERNIK Uroda życia”. 

LEW: „Pościg 20 psów policyjnych" 
i „Jego najlepszy drun“ z Marry Peily. i 

LUNA: „Czarny Jeździec. 


MARYSIENKA: „Uroda żywa”. 
PALACE: „Broadway (lm dźwięko- 
wy) 


PAN: „Dom pod czerwoną latarnią . 
PASAŻ: „Ostatnie przygody Tarzana“. 
POLONJA: „Złodziej z Bagdadu” 
Oaza: „Książęta na wygnaniu”. 2 

kiestry oraz chór rosyjski. 
STYLOWY: Konrad Veidt — Jako ży- 

wa maska („Pomszezona krzywda”). 

UCIECHA : „Dama w szkarłącieć z Lyą 
Puth. 

PROMIEŃ. „Kwiat złotego zachodu”. 

—0— 
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CENNIK OGLOSZEN: mme maes 
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| Ogłoszenia xamiojsoowe 25%, 
R RECT" LIRENE "C= oO . LÓOPRO WO TOO E EMI" S 


drożej. 


Rergklor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul- L. Sapiehy 77. Tel. 4-86. 


